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WIADOMOŚCI ItRAJOWE.
—  Z e  Lw ow a.

U w i a d o m i e n i e
od c. k. gałic. G u b ern io m  krajowego.

, Z a t a m o w an i a  się kry  o st atn i ej  sp r awi ły  w m i e ­
l c u  m a re n  r. b.  p o w o d z i e  w o k o l i c a c h  
' * j $ c i a  S a n o  d o  W i a ł y ,  i z r ządz i ły  p r z ez  to 
'! i.e ,Ką s zkodę  w  ż u ł a w a c h  c y r k u ł u  K zeszow-  
*Hieg0> Na jw ięce j  uc i e r p i a ły  p r z ez  to w łośc i ,
^ o b w o d z i e  p a ń s t w a  C h w a ł o w i c k i e g o  p o ­
j o n e  , a m i a n o w i c i e :  W r z a w y ,  P o p o w i  c e ,  
® l e s i e ,  ( i o r t y c u ,  S k o w i o r z y n ,  O  r z e-

t j 1° w ,  P o i ó w  i M o t y c z e  s z l a c h e c k i e ,  

™ J* mo c  w ez b ra n y ch  w ód  d^niy  pooba l a ł a  i nio- 
®**zęśUwych m i o s z k a u ró w  n a d b r z e ż n y c h  ' v owej  

■tohcy 7, w sze lk i eg o  ich mi en i a  t a k  ogołoci ła  , 
ciz ledwie  z ż yc i e m  uszed ł s zy  , b ez  p r zy tu ł -  

A 1 *e wsparc i a  swoich dz i edz i ców zyć mus za .  
«Jąc wzgl ąd  na  s m u t o e  po ł oż e n i e  , w  k tó r e  
'ełlta l i czba ludzi  p r z ez  to n io sz r zę ś l iwe  zda-  

( i en,e p o p a d ł a ,  I ł z ąd  k r a jo wy  sp o w o d o w a n y m  
'» Widz i ,  w ez w a ć  m i e s z k a ń c ó w  k r o j u  do 

Pflt'cia t y ch  uu i e szczę ś l iw iouych  , i s podz i ewa  
• Po doświadczone j  j u z  tak częs to  s zczod rob l i -  

^  ,CI dob roczynne j  m i e s z k a ń c ó w  Ga l i cy i ,  z e  i t y m  
‘6s*częś l iw ionym swej  p o m o c y  n i e  o dm ó w ią .  

e L w o w ie  dnia  13 .  Kwie tn ia  183 8 .

1 ? J CKMość na jwyzszem postanowieniom z dnia 
■ lutego r. b. raczył  ces. radzcę i policyi ko- 
,Sarza pierwszego rzęd u ,  A n t o n i e g o  b a r o -  

®  ż  ii u m a n n ,  mianować od ju nk l em  przy dy- 
. cy> policyi lwowskiej  ; guberni ja lnego konce-  

F i l i  o a W o h l f a r t h ,  tudzież komisa-  
^ w drugiego rzędu J a n a  M a i  i c z e k  i M a -  
^ r f g o  I! a m i e n o b r  o d z lt i e g o posunął  na 

"*»Uaridw pierwszego r z ę d u ; nakoniec kon- 
^ptowego  praktykanta przy dyrekcyi  policyi  

e x a n d r a  K r y w a I d , gubern i j a lnego kon- 
^ ptowego praktykanta E d w a r d a  S u t t n e r  i 
Ą0(j0c®P fowego praktykanta pr/y  dyrekcyi  policyi  
„  . ?  a k a w a l e r a  d e  n r e z a n y ,  mianował  
drnDaSlławiej  Pr7y dyrekcyi  policyi  komisarzami 

8,ego rzędu.

—  Z  Przem yśla  d.  20. kw ie tn ia .  —
F e s t y n  u r o d z i n  J.  C.  Ił.  M o ś c i ,  naszego 

najukochańszego  M onarchy, obchodzono tu  dnra 
wczorajszego z wielką radością i ro z rze w n ien ie m .  
S tojący tu  na załodze batalijou p u łk u  p iechoty  
h rab i  M azzuchelli  wyruszył z m uzyką  p a łk o w a
0 9 t r j  godzinie rano i uda ł  się p rzed  kośc ió ł  
ka te d ra ln y ,  w k tó ry m  zebran i j u z  byli c. k. u- 
rz ę d n ic y , profesorowie z uczącą się m łodzieżą
1 wiele innych o só b ,  k tó rych  ta wielka uroczy­
stość zgrom adziła . JW . J X .  B i s k u p  Dr .  Mi ­
c h a ł  K o r c z y ń s k i  odprawił t a m ie  m szę ś. a 
w grec. kat. katedrze  JW . J X .  B i s k u p  Dr .  
J a n  S n i g u r s k i ,  przy k tó rym lo  os ta tn im  
kościele stała pierwsza kompcDija tu te js z e j  za­
łogi. Po Te D eum  laudamus  n as tap i ł  h y m n  
l udu*  od wszystkich obecnych z zapa łem  odśpie­
w any. IV po łudn ie  był wielki obiad u JW .  J X .  
Biskupa Korczyńskiego , na który zaproszeni b y l i : 
duchowieństwo , wojskowość i urzędnicy cy rk u ­
larni. Wiele toastów wniesiono za długą i trw ałą 
pom yślność JCKMości uejłaskaw szego  i nauko-  
chańszego Cesarza i całego najdostojniejszego c e ­
sarskiego dom u  , na k tó re  ze szczera m iłością 
i radością odpowiedziano. W ieczo rem  był świetny 
bal na korzyść tych , k tórzy  w W ęgrzech  przez 
powódź ucierpieli. Łączył on podw ójny równie 
wzniosły za m ia r :  raz wyraienia naszej radości 
i wdzięczności dla najlepszego z M o n a rc h ó w ,  
pow tóre  tylu nieszczęśliwym przyniesienia po­
mocy i pociechy. M im o wielkiej Diepogody 
zg rom adzen ie  było liczne.

Składki na  unieszczęśliwionych powodzią w W ę­
grzech  r w n a s iy m  ta k ie  cy rku le  raźnie i z p o ­
m yś lnym  postępują  sk u tk iem .  Magistrat król.  
wolnego m iasta  P r z e m y ś l a  przeznaczył na 
cel ten  z kasy m iejskiej 500 * r . , miasta m u n i ­
cypalno J a r o s ł a w ,  J a w o r ó w ,  M o ś c i s k a  ż 
S ą d o w a - W i s z n i a  dały razom  500 zr. m . k. 
Wszędzie tak w miastach ja k o tez  po wsiach po 
kośc io łach  zbierają.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Am eryki północnej,
Przez okrę t  dlndrew  o trzym ano w Anglii 

listy i gazety z Nowego-Yorltu do d. 2 7 . marca, 
o trzy dni przeto późn ie jsze  od ostatnich wia-

X
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domości. —  Oficer angielski wyprawiony od Sir 
J o h n a  Colborne z dep e sz am i do je n e r a ła  a m e ­
rykańskiego W o o l ,  został w A lb o u rg h ,  w obw o­
dzie S tanów  Z jednoczonych  , napadu ię tym  i sro­
m otn ie  zniewa£ODy m - J e n e ra ł  Wool posłał w 
sk u te k  tego jednego  z a d ja ta n tó w  swoich do j e ­
n e ra ła  C o lb o rn e ,  dla wyrażenia ubolewania swo­
je g o  z powodu tak  n ie p rzy jem nego  w y p ad k u ,  
a oraz by m u  p rzed s taw ić ,  ze nie je s t  w stanie 
położyć tam y  tym  bezpraw iom . —  W e d łu g  dzien­
n ika B u r l in g to n  S e n t in e l ,  s łynny P ap ineau  , o 
k tó rym  inne pisma donosiły , ze  w lasach życie 
p o s t r a d a ł , m a  w na j lepszćm  zdrowiu przeby­
wać w Albany i t a m i e  Itnuć p lany nowych roz- 
rochów , k tórych  sku tek  je s t  j e d n a k  bardzo wąt­
p l iw y .—  Pismo Toronto Putrio t  u t rz y m u je  mieć 
w iadom ość,  źe Sir J o h n  Colborne zawiadomił 
p rezyden ta  S tanów  Z jednoczonych , iz gdyby 
teużc  nie zdołał w strzym ać obywateli Stanów 
Z jednoczonych  od napadów  w kraj kanady jsk i ,  
ón napaśn ihów  tak ich  w kraj S tanów Z jedno­
czonych ścigać nie oinies/.ka. —■ S u ther land  , 
k tóry  w jednym  z ostatnich napadów  dosta ł się 
był w niewolę ang ie lską ,  siedzi j ,lho więziei', 
w T o ro u to ;  chciał sobie gardło p o d e rż n ą ć ,  ale 
m u  przeszkodzono.

W  rozpraw ach  o  bilu p o d  w zględem  n e u t r a l ­
n o ś c i ,  gdy takowy z kilku pop raw kam i z s e ­
natu  do izby rep rez en ta n tó w  w róc ił ,  zabierali 
głos mianowicie pp .  Legare i P ickens za a pp .  
M enefoe i Adams przeciw  te m u  środkowi. T o ­
r z e m  bil z pop raw kam i sena tu  raz je szcze  wy- 
d iukow ać  kazano.

Portugal ija.

S ta tk iem  parowym  Tagus  o trzym ano w Fal-  
m o u th  wiadomości z L izbony do d. 10 . kwietnia. 
I lró lowa i k r ó l ,  je j  m a łż o n e k ,  d. 4 . zaprzysię­
gli uroczyście nową konslytucyje. Po tym  akcie 
zostały kortezy p rzez  kró low e rozwiązane.

D ia r io  do Governo  z d. 0 . kwietnia zawiera 
w y r o k  a m n e s t y i ,  sk u tk ie m  k t ó r e g o  wszyst­
k ie po lityczne w y p a d k i ,  zaszłe od d. 10 . w rz e ­
śnia 1836, w w iecznem  zapom nien iu  zag rzebane  
być m ają .  Wszelkie z tego względu w ynikłe  
proresy  m a ją  być zniesione i wszystkim osobom, 
k tó re  się s k u tk ie m  tych wypadków z Portugalii 
wydaliły , m a  być do k ra ju  powrót pozwoloDy; 
wszyscy w ojskow i,  k tórzy  w owych w ypadkach 
(to je s t  w zn a ce m  powstaniu Chartyslów, s t ro n ­
ników koostytucyi D om  P ed ia )  udział mieli  , 
będą znowu w czynną s łużbo  p rz y ję c i , gdy p rzy­
s ięgę  na konstytucyję z r. 1838 wykonają. 0  U- 
rzedn ikach  cywilnych nie ma mowy w amnestyi.
A le książętom  Palm ela  i T e rc e i ra ,  m arszałkow i 
S a ld a n h a , rów nie  ja k  wszystkim sk u tk iem  ostat­

n iego  chartystowskiego rokoszu wyemigrowaDyn* 
P ortuga lczykom  , pozwolono j e s t  w ró c ić  do P°f* 
tngalii. —  Z  powodu p rom ulgacy i nowej koĄ' 
stytucyi rozdano wiele  godności.  W ice-hrabiowiC  
Daa Antas i H eguengo , także  baron  B om b® * 
mianowani zostali h r a b ia m i ,  a m in is te r  skarbo 
Joao d Oli voii a został ba ronem . —  M ówiono o 
rnsj3c(':j  w k ró tc e  nastąp ić  zm ian ie  m inisteryja l '  
nej ; teraźniejszy pierwszy m in is te r  Sa da Ban* 
deira m a  wystąpić z g a b in e tu  i b y ć  wyniesie* 
o y m  do godności księcia.

Hiszpanija.
Najnowsze wiadomości z Madrytu z dnia 

kwietnia, um ieszczone w p ism ach  paryzkich  * 
19go , d o n o s /ą ,  że je n e r a ł  karlistów Negri 
ruszy ł z Segowii dnia lOgo z rana , w kieronk® 
do A w il i ; j e n e r a ła  krystynistów Iria r te  spod*'e'  
wano się dnia lOgo wieczorem  w Segowii. —  
rek to r  jonera lny  górnictwa Don Rafael Cavat>d' 
las ogłosił w Gaceta de M a d r id  z dnia 9go t. z*1'* 
że  spustoszenia zrządzone przez katlistów wko ' 
pn ln ia rh  Alinadenn bynajm niej nie sa tak zDac*0®’, 
jak  aio z początku lękano , tak , iż we dwa do' 
po odejściu karlistów roboty w kopalniach zno'v° 
rozpoczętem i być mogły. Karlistowska Gazet1* 
de France  robi uwagę przy te j sposobności)  
łatwiej przyszłoby wyjaśnić pow ody ,  dla czeg° 
w .Madrycie tak p iszą ,  niźli odgadoać przyczy0?' 
k tóra  d /iennik i krystynistowskio Bajonny, a n«*’et 
n iek tó re  z gazet m a d ry c k ic h , do prieciwneR0 
tw ierdzenia powoduje.

Listy z M adrytu z dnia powyższego donos*?- 
»Tiomisyja s e na t u ,  za jm u jąca  się  rozpoznanie '® 
wniosku do ustawy o pożyczce, p ro jek tow ała  pr*F 
jęc ie  onegoż. —  Dziennik Castellano % dnia 9Ra 
p isz e :  »Mówią, i e  królowa zasłabła ; m a  m ieć  f®' 
»bię. N ie będąc w ta jem n ice  dw oru pośw? 
» ce n i , powiedzieć nie m o ż e m y ,  czy ta **'*’ 
sdom ość praw dziwa, lub  n i e ,  a gdy prawdzi®'®' 
»jaka przyczyna słabości.® —  Dziennik Gradan 
d (>r, miany za organ infanta Don Francisco 
P a u la ,  n ied aw n o  pozwolił sobie grubych  obo'R 
przeciw  osobie królowej rejeDtki. W**°r®̂ 
p rze to  uwięziono D. J .  Maniza Mirandę , ad**'1 
k a t a ,  odpowiedzia lnego redak to ra  tegoż pi*®1® 1 
wraz z D. J u a n e m  Buiz i L udw ikiem  IYlaO°1' 
P refek ta  policyi złożono z orzędu  , dla kr®̂ jj 
energii w tej sprawie. —  Za a r tyku ł o wybor®^ 
w Maladzo, um ieszczony w Correo JSacionaf, o 
był się w dniach tych po jedynek  na pałasze to1? 
d*y panom  B o r r e g o , red a k to re m  tej g®1®1̂  
a margrabią Casa l ro jo .  P. Borrego raniony j e# 
lekko w ram ię .  —  Królowa re je n tk a  na 
je n ie  i um u n d u ro w an ie  gwardyi narodowej n>'®s 
i prowincyi Madrytu, z w łasnej prywatnej k®®“
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^0,000 rea lów  przeznaczyła —  Cywilny in tenden t 
^-fiowii przybył do stolicy. Pc wiodło się mu 
°calić przed h s r l is tam i cz tery  s r e b re m  kościel- 
Ł n  i ważnem i pap ieram i nape łn ione  skrzynie, 
Oslezące in te n d en tu rz e  p ie n ią d z e , pew ną ilość 
® -linie co odbitej m iedzianej m one ty  i t. p. 
^oiztę  kosztowności , k tó rych  nie m ożna  było 
Uratować , przechow ano w Alkazarze."

Listy od granicy katalońskiej,  w dz ienn ika  Cern- 
rnerce a dnia 1 0 go , w spom inają  o zaciętej po ­
tyczce , zuszłćj dnia lOgo t. m .  pod W ich em , 
Ucd b rzegam i T e r a ,  m iędzy karlistami pod T ri -  
ł , 8oym a k o lu m n ą  m arsza łka  polnegi C a rb o , 
Pf ł>czenQ pierwsi k lęskę ponieśli.  Rarliścl zm u-  
ł,)n. zostali c o f n ą ć  się do Manleu. S tra tę  z obojej 

•trony w t «5j po ty c zc e ,  k tóra  od 8. godziny z rana 
0 8. w ieczorem  t r w a ła ,  p o d a ją ,  bezwątpienia 

'*ardzo przesadnie , du 2500 ludzi , m iędzy  któ- 
*y°>i 80 ohcerów.

'* ać ług  listów od granicy h iszpańskiej ( ró-  
*0 .o i w Comtnerce  um ieszczonych) karliatowaki 
jenerał G n e rg n e  , party  k o lu m n a m i je n e ra łó w  
®r 8rensa i Ridera, zos tał zm uszonym  odstąpić o 
^ tę ż e n ia  V illanueva de M e n a ,  k tó re to  m ie jsce  
, ł'ło ju z  b l izk iem  poddania s ię .—  W edług  tych- 

listów, l . sp a r te ro  wrócił p rzez  K br i z dywi- 
swoją do Wilory: bię zbliżył.

Francyja.
Journal des D eba ts  z dnia 10. kwietn ia  donosi: 

•Marszałek Sou lt  po jedzie  jako  nadzwyczajny am -  
a«ador do L o n d y n u ,  dla znajdowania się na ko- 

r° D :Ji królowej V lik to ry i .—- Je n e ra ł  Sebastiani,  
a ,nbs(#j o r  f iancuzk i na angielsk im  d w o rz e ,  
W P^rwszych dniach czerwca wróci nasw o ję  po- 

— Margrabia Saint A n la i re , am basador  na 
^ 'ćdeńsk im  dworze , uda się do MedyjolaDU, aby 

y° obecnym  przy koronacyi JCRMości Cesarza 
‘•tryi.a

^ ^ a  posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  
,̂l& 17 kwietniu, zagajono rozprawy nad wnio- 
'®tn Gouins o p r z e m i a n i e  r e n t ó w .  Minl- 
* skarbu , p. L acave-Laplagne , który na ostat- 
111 posiedzeniu dla nspadu  pedogry nio był 

ec n y m | wniesiony został n? krześle  poręczo- 
ttl przez cz te rech  oddzwie^nych ; wszystkie gale- 

. ' hyly przepe łn ione  Hr. A lexauder de Laborde,  
J^tant k ró la ,  otworzył rozprawy mową p r z e -  

Wuiosk- wi Zaczął takowe rozpoznau iem  
r  swnego pytania Ze państwo m a prawo zm nie j -  
^ ®c procenty , tego nie z a p r z e c z y ł , lecz zrobił 
. . “Bę i ze p rzy te m  Summurn jus ,  sum m a inju-  
i . *acb o d z i , gdyż środek ten  spoczywa na wy- 
^ •nteuiu uk ładu  m iędzy w ierzycie lem  a dłuzui- 

> jednostronnie przez  tego ostatniego da- 
01 > i p rzezeń  nie ty lko stopa procentow a, lecz

także  kap ita ł się zm tńejsza .  P rzechodząc do py­
tania , azali środek ten je s t  pożytecznym  i cza­
sowi odpow iedn im , narodowo - ekonom iczne  za­
sady poprzedził  tern tw ierdzeniem  , ze dla p ań ­
stwa równie jak  dla prywatnego cz ło w iek a , nie 
pom nie jszen ie  w ydatków, lecz pom nożenie m a ­
ją tk u  przez  ile możności ja k  największe rozw i­
nięcie czynności p rze m y s ło w e j ,  j e s t  rzeczą n a j ­
ważniejszą. W zam iarze  ty m  —  prowadził dalej 
rzecz swoję po trzebu je  F rancy ja  kanałów, go­
ścińców, kolei żelaznych ; ale te  wszystkie p rze d ­
sięwzięcia ta m u je  ów potworny awanturniczy śro­
dek. y N ie , n ie 1 —  wołają ze wszech stron.) 
N iech żądają 200  m il ijonów na naprawę twierdz, 
por tów , arsenałów , na zachętę dla rolnictwo, na 
nadzw yczajne wydatki dla osad afrykańskich ; 
F rancy ja  pow inna się s ta rać  o swoję wielkość , 
o Lwój dobry b y t ,  ale nie wydzierać nieszczęśli­
w ym  kilka milijonów Ze wszystkich tych po ­
wodów oświadczył się m ówca ptzcciw środkowi 
p rzem iany  ren tów . Pan  Liadieres mówił i sk ra  
w tym  sa m y m  d u c h u ;  zwrócił uwago na sprzecz 
ność , jak ie j  opozycyja dopu&zcza się w tej apra 
wi e ;  plan t e n ,  gdy go Yillele p rzed łoży ł,  z b i ­
j a ła  jako  niesprawiedliwy, a teraz obstaje zr nim; 
m ówca d o d a ł ,  że jeź li  on je s t  w b łę d z ie ,  to 
się tern p rzyna jm n ie j  pociesza że wtedy błądzili 
również je n e r a ł  boy, je n e r a ł  Thiacs i Razi m nóż  
P e r i e r . —  PP. M ounier de la S izerunne i M uie t  
de Bort mówili i t  w n io sk ie m ; ostatnim m ówca 
no t e m  posiedzeniu był p, de L a m a r t iu e , który 
w d ług im  wykładzie, zdajacym sie nu członkach  
izby g łębok ie  sprawiać w rażenie , oświadczył się 
przeciw przem ianie  ren tów . Poczem  ciąg dalszy 
rozpraw  na dzień naslępny odłożono.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dc a 
1 8 . kwietnia toczono dalej obrady nad przem iana 
reotów. Po przem ów ien iu  się je szcze kilkn m ów ­
ców za i przeciw  wnioskowi pana Gouin, między 
in n rm i  m inistra  s k a r b u , który lubo prawność 
środka tego uznawał, u trzym yw ał jednak, z e n i e  
jest stosownym do czasu, żądano ze wszech strun 
końca ogólnych debatów, na co powstawszy pao 
B erryer  nalegał, by deba ty ,  k tórych  wcale jesz­
cze nie w yczerpano , dalej p uwadzonemi były, 
a to te m  bardziej , ileze widno z mowy ministra 
skarbtt , iż rząd chciałby chę tnie  sprawę tę  od­
ro c z y ć , co w edług  jego  (Borryera) zdania wcale 
stać się nie p o w in n o , lecz sprawa ta powinna 
być ta roza stanowczo rozstrzyguioną. —— Izba 
zgodziła się na wniosek p i t i s  B erryer  i ogólne 
debaty jeszcze  na dzień następny odłożono.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ' ,  w dnia 17, kw ie t­
nia przyję to 117. g łosam i przeciw 7. wniosek do 
ustawy o zaciąga 80,000 ludz, z kiasy wieka 1837. 
W  ciąga rozpraw  robił  m a m a ł e k  Grouchy różue
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l a rz n ty  przeciw  obecnej wojzkowej organizacji.  
Zostawiane w dom u wojsko odwodowe byłoby 
zdan iem  jego zwodniczym podczas wojny ś rod­
k ie m  pomocy. Życzył sobie przeto, by jo  m ię ­
dzy p u łk i  rozdzielono. W ogóle m n i e m a ł , ze  
F rancy ja  w czasie pokoju  p o trz e b u je  na  100 łudzi 
jednego  ż o łn ie r z a , a w czasie wojny jednego na 
60.  Z  arm iją  należałoby łęczyc wyćwiczoną i 
zm obilizow ana gwardyję narodowa. »Jeźli tyle 
milijonów* tak kończył m ow ę swojo sobracają na 
robo ty  p u b l ic zn e ,  czyż m ożna lękać się wydat­
ków, po trzebnych  do zabezpieczenia  sławy i nie­
podległości k ra ju  !« M inister  wojny, j e n e r a ł  Ber- 
Dard, b ron ił  przeciw  ty m  uw agom  obecnego  u rzą­
dzenia a rm i i ;  wykazał,  ze F rancy ja  z a rm iją  od­
wodowa jest w stanie wystawić więcej niźli =  
500,000 wojska.

W iększość ko m isy ! , wyzDaczonńj do rozpozna­
nia wniosku do ustawy, pod w zg lędem  zezwole­
nia h rab in ie  L ipona  penayt ro cz n e j ,  oświadczyła 
się za wnioskiem.

Czytamy w nowszych wiadom ościach, ze  zb ie­
głego z Lille h rab iego  K apana pow tórn ie  w Metz 
uwięziono.

P ism a paryzkie  z dnia l 8go i l9 g o  kwietnia 
ani słowa nie w spom inają  o wiadomości u m ie ­
szczonej w »Gońcu n iem ieck im ^  ( a  powtórzonej 
w ostatniej G azecie D aize j) , ja koby  pan  Agnado 
m ia ł  odstąpić od zawartej z rz ę d e m  m adryck im  
pożyczki.

D ziennik  Messager  sprzedano  dnia 14. kw iet­
nia za 75,000  franków.

', I r , > ' , otł .

S z w a jc a r y j a .

N astępu jąca  je s t  pod dn iem  19go lu tego  d a­
towana nota Apostolskiego N uncyjusza przy Związ­
k u  S zw ajcarsk im  do katolickiego adm inistracyj­
nego rudzcy kantonu St.  Gallen, względem zn ie ­
sienia k lasztoru  w P f a f e r :  rN iże j  wyrażony N uo- 
cyjusz Apostolski dowiedział się właśnie o d e ­
krecie, który wielka rada kan tonu  St. Gallen, k a to ­
lickiej części, wydalę pod d. 9. b. m . , w k tó ry m  
m n ie m a ła  się być um ocow aną do zniesienia k o r ­
po rac j i  k lasztoru  w Pfiifsr i zarządzenia na p rz y ­
szłość jego  m a ją tk iem .  —  PostiDowionie takowe 
aio  m niej zasm uciło  j a k  5 zdziwiło niżej podpi­
sanego, tak pod w zg lędem  turgnionia się no p r a ­
wa kościoła’, k tóreto  targeienió  się te n  dekre t  
w sobie o b e j m u je ,  j a k a te ż  nadw erężenia  związ­
kowego ak tu  w ai tykk le  1 2 , który trwałość i 
m a ją t e k  klasztoru w yraźaie zabezpiecza.  —  N i ­
że j wyrażony jako zastępca głowy kościoła p e ł ­
niąc świętą powinność swego u r z ę d u ,  nie m ógł 
s ię  wstrzymać od protestowania przeciw  zgwał­
ceniu prawa, k tó re  tylko władzy kościelnej p rz y n a ­
leży. Ażeby zaś protestacyja ta, oparta ua n ieza­

przeczonych dowodach , uważaną była w włsse1'  
w em  św ie tle ,  m n iom a być swoją powinnoś*^? 
wykazać to praw o z prawdziwego jego stanów1 
aka. Jakko lw iek  uważać będz iem y  in s t y tu ty ^ 4" 
az to rn e ,  nie podpada żadoej w ątp liw ości ,  11 ta" 
kowe ja k o  towarzystwa osób, k tó re  przez  uroczy*1® 
i wieczne śluby poświęciły się B o g u , w skute 
tych sam ych  ślubów, bezpośreduio  i tylko wył?* 
cznie du ch o w o tj  władzy podlogać mogą. A j*k •** 
pew na, ze tylko j e d e o  je s t  kościół, który na me®? 
władzy otrzym anej od boskiego założyciela, P°* 
zwolil na wzniesieaie tych pobożnych zakładów 
który im  nadał lub  potwierdził przypisy U®*-00j 
ści, k tóry j e  rozszćrzył, przekształcił i otrzy 1118 
swoją powagą , tak tćż  tylko kościol jodynie °* 
m ocowany je s t  praw nie do zniesienia tychże **" 
k ła d ó w ,  jeźli  p o trze b a  tego wymagać będzi®i 
to nie dla tego, jakoby  trwałość ich lu b  znie*'^* 
nie od niego samego za leża ło ,  lecz szczególe1®! 
z tego powodu, że  osoby, w stępu jące  do żako® 0 
re l ig ijnego ,  obowiązują się uroczystą przy*'?ft? 
s łużyć Bogu i kościołowi czy n n o śc iam i, któf® 
ju z  z na tu ry  swojej są czysto-duchow ae ; * '?  
wynika, ze  węzły , k tó re  j e  łączą, do bo»ki®gJ 
prawa należą, a przeto żadną świecką władz?* 
tylko m ocą  tój boskie j władzy , k tórej J c z u s^ h O  , 
s tos  sw ojem u kościołowi udzielił,  rozwiązane by 
m ogą. Dla tego lóż żaden je szc ze  z katolik*^ 
nie ośm ieli ł  się na to tw ierdzenie , jakoby 
inne j  nie do najwyższej władzy nałeżało roz**1? 
zywaó śluby, ile że  je j  tylko przynależy się 
rok, azali to sam o boskie p ra w o ,  które w p®~ 
w oych przypadkach obowiązuje , w innych  zno1*8 
rozwiązać m oże.  W lak iem  postanowieniu po*1® 
pujo  najwyższa władza duchow na nie podług ® 
aobistej i dowolnej swej m o c y ,  ale ja k o  obj88" 
oicielka boskiego prawa i j a k o  zwiastuok* 
skiej woli, k tó re j  jest  o rganem . —  R o z w aż y ^  
s ty  te  g łów ne n iezaprzeczone p raw d y ,  jak' 
m ożna mioć zdanie o nadm ien ionym  dekr®®1̂  
w k tórym  wielka katolicka rada kan tonu  St- 
len przywłaszcza sobie prawo, do zniesienia v  
aoą mocą, ism ącego  i od wieków za istnący u *Dn 
nego k la sz to ru !1 Czyliż przez takową h u c "  
ność nie ta rgnę ła  sio na święte p raw a kosc>° 
co m ów ię ,  nie zdoptalaż nogam i powagi yJ 
Ś w ię tego?  Nie zdziwiłożby to  każdego ,  fi uja 
świecko-katolicka zw ie rzchność  pozwalał* 8° 
przym uszać zakonników  do tow arzys tw a, k ' ” 
goby kościol nie u z a a l , i do ś lu b ó w ,  kto* ^  
tenże  za nieważne pociytywał? Ale je s tz e  to tn' 
dziwna i n ie na tu ra lna  rze czą ,  ieźli ta w „t t  e e J i yęO
aoble po?.w<tia m ie ś ć  iosiyiut klasztorny > u ^  
rzyć zakonnikom  ich  c e le ,  w k tórych  Pr fl2§ 
całe życie zostawać ślubowali , i że  się w> ^  
słowami soboru w S e n s ,  »dać im  wolno»



*[tucenia hab i tu  , i w rócenia do życia świato- 
WeS°, pobudzać ich do odszczepieóatwa i nauczać 
P°8«rdzać dek re tam i papićża a naw et wyrokami 
*°borów ?« Do tego zm ierza  (z trudnością wy- 
*®ża io niżej podpisany) dekre t  wielkiej katolic­
kiej rady ! —-  Mozę zarzucą , ze kap i tu ła  w Pfii- 
er oświadczyła katolickiem u adm in is tracy jnem u 

Judzcy, jz prosiła Świętego Ojca o łaskę seku- 
4ryzacyi, i z tego powodu owe towarzystwo za­

konne j 0 |  za rozwiązane uważała. Lecz pom i-  
Ł?Wszy, | e  dek re t  z dnia Ogo ln tego nie opiera 
j j t  bynajmniej na uchwało  kap itu ły  w Pfafer  
^ 'torejto ostatniej niżej podpisany dokładnićj o- 

teślać nie m yś l i) ;  tudzież pominąwszy , ze ża ­
b n ic y  korporacyi katolickiej,  nie mogli odstą­

p i  prawa, k tórego aami nie posiadjli,  widać oczy- 
p j*cie, | e  kapituła n ie miała naw et zam iaru  pozwo- 

oa prawo zniesienia korporacyi,  lecz że tyłko w 
Priepisanej sobie fo rm ie  oświadczyła po prostu  

postanowienie, zm ierza jąc  powyższą prośbą 
, °  Stolicy Świętej im ieniem  wszystkich członków 

®P'tuly, Azatem uchw ala kap itu ły  zamiast uspra-  
dekretu  wielkiój rady , udowodnią 

P^si^m onój bezprawność, a lbowiem  pie c z ek a ­
l e  »  tej m ierze  postanowienia O jca  Świętego ,
, n®jwięl(8z.ym po sp ie ch e m  przystąpiono do dzie- 

» rozwiązując to towarzystwo k lasztorne , b e z  
, 4Jtttniejszego w a r u n k u ,  w k tó rym by  poznać 

Ko m ożna uznanie  praw kościoła. Albo może 
®w»ętrzny alan k lasztoru  w Pfafer podał do- 

^®łeczny powód do zniesienia onego ? Ale, chcąc 
fUtt, znow u zaprowadzić i karność i porządek 

8 Oależałoż się z przyoależną kościelną władzą 
^ ° r°*Umióć w zględem  środków, któreby klaazto- 
. m  mogły nadać zbawienną re fo rm ę  i dawną 

świetność przyw rócić?  Należałoż burzyć ,  a 
18 ntyślić o ś rodkach za rad ze n ia ?  Przypuściw - 

mówiąc z JaDom P o le m a re m  na soborze w 
wtł , ,e i  * »Że gdy w ja ltióm  re lig ijnćm  townrzytwie 
^  r8^Oą się n iek tóre  nadużyc ia ,  jak ie  się we 
|.,*y*tkich urządzeniach ludzkich  zdarzają : czy- 

czlowiek rozsądny, znajdujący się w c ie m u e m  
10Jscu, zagasi prze to  l a m p ę ,  k tóra  nie ja sno  

t| ^ ' ' ł ie ca ,  dla tego tylko, żo słabe rzuca świa- 
j  . ‘ Azaliż je j  raczój nie wyczyści i nieprzywie- 
^ j 8 do dawnego e tanu?* —  Atoli,  zamiast 
ttie*Q'a *'« z kościołem w należy te  p o ro z u m ie ­
ją ’ do lano  raczej obejść go, dla uczynienia aa- 
^ 8'^°loie tego , co (ważnie) tylko przez sam  
^  Sc'dl Uczynionem być moze. P o łó żm y , że w e­
r s ' f , ln y stan klasztoru . - , a him, iż stanowczo 
p o « 'B' rozwiązania , wyrok więc w tej m ierze 
żal "!ICD być zostawiony głowie kościoła i nale- 

j ego rozatrzygnieuia oczekiwać.
{Dokończenie  nastąpi.)
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K rólestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  dnia  11. (23.) kw ie tn ia . —

Naj. Cesarz i Król , przez postanowienie pod 
d. 14. ( 2 6 )  marca r. b. wydaDe, nadać raczy ł,  
wiecznemi czasy na dziedzictwo , % takiemi p ta -  
w am i i uży tkam i,  z jak tem i skarb  posiada: l )  
Naczelnikowi czwsrtoj dywizyi lekkiej kawaleryi , 
jenerałowi-lejtnantowi Szabelsk iem u , dobra J a- 
a i e n i e c  i B i a ł o b r z e g i ,  położone w guber-  
nii Sandomierskiej , obwodzie R a d o m s k im , do 
wysokości czystego rocznego dochodu złotych po l­
skich 15,000. 2) Naczelnikowi lOtej dywizyi pie- 
azój, jenerałowi lejtnantowi Czeodajów, dobra 
L o u t n i l i s z k i ,  położone w guberni! Augu­
stowskiej, obwodzie Kaiwaryjskim , do wysokości 
czystego rocznego dochodu ztpohk. 15,000. 3)
N a c z e ln ik o w i . i l  dywizyi pieszej , jeoerał-Je jtnan- 
towi Szulgin, dobra T u r e k ,  położone w guber-  
nii Kaliskiej i obwodzie tegoż nazwiska, do  wy­
sokości czystego rocznego dochodu złp. 15,000. 
4 ) Dcwódzcy drugiej brygady jedenastej dywizyi 
piesze j,  jenerałowi-m ajorowi Obruczew 2, dobra 
S u s k a  - W o l a ,  położone w gubernii Sando­
mierskiej,  obwodzie Radomskim, do wysokości ezy- 
atego rocznego dochodu złp. 8000. 5) Dowódzcy 
17 pieszej dywizyi, jenerałowi-majorowi Nieletow 
1  dobra W o l b r o m ,  położone w gubernii Kra­
kowskiej , obwodzie Olkuskim  , do wysokości 
czystego rocznego dochodu złp. 8000. 0 )  S tar­
szemu adjutantowi głównego sztabu czynnej a r ­
mii, pułkownikowi Gorłow, dobra 1 w o w e , po­
łożono w gubernii Mazowieckiej , obwodzie S ta ­
nisławowskim, ekonomii Latowicz, wszystkie z na- 
leżęcemi do nich fo lw arkam i,  wsiami i innem i 
uży tkam i i przynależylościami, do wysokości czy­
stego rocznego dochodu złot.  polak. 5000.

Przez postanowieoie z tejże daty, w zamian za 
dobra K':da , w gubernii Krakowskiej , obwodzie 
Kieleckim lezące, naczelnikowi w ojennem u gu­
bernii Krakowskiej, je/torałowi-tnsjorowi ba rono­
wi Bolilen, ds  własność dziedziczną przeznaczone, 
a dla fabryk górniczych potrzebno, nadane zosta­
ły tem oż jenerałow i majorowi baronowi Bohlon 
na dziedzictwo wiecznemi czasy, z tdkiemi p ra­
w am i i użytkami, z jak iem i skarb posiada, dobra 
S t o p n i c a ,  położone wobwodzie Stopnickim, gu ­
bernii lirakowakiej, do wysokości czystego rocz­
nego dnch"?" j ł ę j r h  pohkich  1 0 ,0 ^0 .

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. u ,  kw ie tn ia .  —
C. k. Jnternuncyjusz baron S tu r m e r ,  w towa­

rzystwie m alżouki swojej , o p cś f i ł  d. 6go t. m . 
K onstan tynopol, na fcaocuzkim statku parowym 

)( 2
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R hm nses , dla udania sio w podróż za pozwole­
niom swojego dwora. Zam yślał odbyć kwaran- 
tam ie  w Malcie, a s ta m tą d  do W łoch i do Szwaj 
caryi się udar .  W edług  doniesień c. k. wicekoo. 
za ła ta  przy Dardaoellach, statek R ham ses  prze 
by ł d. 7 go ciaśrinę  tamtejszą.

rGazeta Państwa Tureckiego" zawiera co n a ­
s tępuje-  r f .ubo  najzdatniejsi lekarze korowali suł- 
tanowicza A bdulm edszjda i używali tak potrzek • 
nych środków lekarskich jakoteź  wszr K.rh l e ­
karstw  , ażeby go z jego  ałabosci ( GeLindschik 
zw anej)  przyprowadzić do zdrowia, wszelako Logu 
Najwyższemu, który kazdem a lekarstw a właści­
wej mocy leczenia udziela, podobało się choro­
bę dostojnego pacianta przez W szechmocność 
Swoję innym  odjąć sposobem. N i e w i a s t a  
k a t o l i c k o  - o r m i a ń s k a  Irnieni.nn M a ­
r y j a  (trudniąca się leczen iem  takiej choroby), 
potrafiła sporządzoncrii przez s.ebio lekarstw em  
zbawienne sprawić sku tk i i dostojny pacyjent 
zrządzen iem  i łaską Boską oczuł ulgę a teraz naj 
zupełn ie jszem  cieszy się zdrowiem- Sułtan  Im ii  
szczęśliwą tą kuracyją w najwyższym stopniu u ra­
dowany , raczył pomienionej n iew ieśc ie , oprócz 
wielu inoych darów , znaczoą nadać ponay ję , a 
dla zjednania je j  aławy w n a ro d z ie , je j  k re ­
w nych i powinowatych najłaskawiej podatna 
pogłównego uwolnił." Publiczny s t a n  zdrowia cią­
gle bardzo pomyślny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  koretpondencyi pryw atnej.)

B ia ła  d. 27. k w ie tn ia  1838. Zasiewy ozim e, 
k tó re  po wielk ich  tegorocznych śniegach, w po ­
czątku  m arca dobrą poczęły dawać nadzie ję  , 
ty le od późniejszych suchych  m rozów  ucierpiały , 
ze  przed dw om a tygodniami m a ło  co obiecywać 
sobie było  m ożna .  Atoli c iep le jsze  odtąd p o ­
w ie trze  i kilka deszczów orzeźwiły to, co je szcze  
n ie  p rze p ad ło ;  p o żó łk łe  zasiewy znow u lep ie j  
w y g ląd a ją , aą j e d n a k  rzadk ie  i na obfity z nich  
p lon  n iepodobna j u ż  liczyć. 1  c koniczyną nie 
lepiej s t o i , dw uletn ia  p raw ie  ca łk iem  p rz e p a ­
d ł a ,  a w p n lc h ry c h  g ru n tac h  i jednoletn ia  po 
większej części zn ik ła .  Z a  to też czas sp rzy ja  
zasiew om  ja ry m  , na k tó re  więcej liczyć pozostaje.

Pszenicy korzec  stoi tu  po 4 do 5 z r . , żyta 3

z r  30  kr .  do 3 zr. 45  k r . , ję czm ien ia  3 *
k r . , owsa 1  zr. 30  kr. m .  k. Za s topień wódki 
w garnca  p łacą  po 1 zr. 30  k r .  m .  k. —  Poniewa* 
ostra z im a  w ym roziła  wiele z iem niaków  t"!* 
p iw nicach j a k  w j a m a c h ,  cena ich w okolic? 
naszej podniosła się na 1 zr .  36 kr .  m .  h* 
korzec , a go rze ln ie  ju ż  pędzić przestały . 
trzehow unie  tego t ru n k u  zm niejszy ło  się zD#Cz 
n ie ,  bo km io tek  jeże li  co m a  p ien iędzy ,  *? 
po większej części na wyżywienie s ieb ie  wydać mO®1,

P łu g  do upow szechnienia w  Galicyi*
H r a b i a  J a n  B ą k o w s k i ,  w sz lachetnój 

źności do upow szechnien ia  wszystkiego, co I11 •* 
do podniesienia ro ln ic twa i p rz e m y s łu  w Gal,c? 
przyczynić się m  -że, rozpatrzyw szy się w «•**** 
niej swej podróży w za le tach  p ługa  w SaxoDl* 
i Czechach tak  dalece j u ż  upowszechnione^0 ’ 
że dawny p łu g  rzadko gdzie widzieć się l  ' . 
Sprowadził pięć podobnych pługów . Sa oa® 
widzenia i próbowania : we Lw owie u  profeS°r* 
ekonom ii  doktora m edycyny C o lu m b u aa ,  —  D® 
prowincyi w W adow ickiem  u pana pocztmistf  1 
F isc h e ra  w Wadowicach (k tóry  p róbow ał w,e 
zionę do Galicyi i zapisa ł ju ż  sobie) , w Lw o^ 
sk ie m  w Z b o isk a c h , w S try jsk iem  w lln iz d y c *0 
wie i D e m e n c e ,  w T a rn o p o lsk ie m  w C zern i^  
chow cach . —  Z ale ta  p łu g a  zależy na t e m , *fl*

1) Nie m a  trzósła.
2 ) Miejsce lem iesza zastępuje  b lacha  storcow®y 

(praw e nie do uwierzenia).  Bydłu j e s t  tfi * 
lżej , bo nic ziemi na le m ie sz u  nie leży.

3) P ->licy nie m a  ż a d n e j ,  a za te m  o pór  i r lf!
4) Wszystko żelaztwo waży tylko 1 1  fun tó^ ’
Najgłówniejsza zaleta , że bydłu  o połow ę l*eJ'

a m e ch a n izm  drzewa i że laza wcale ła twy ■0,0 
kosztowny. —  W  każdym  grnncie  da aif f 5*1 
p łu g  u ż y ć , j a k  o to m  każdy p rze z  p ró b ę  p r*c 
konać się m oże .

*) rnhich gotowych blach dostać zawsze m ozua W 
um ncu.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  Niewolnik w kopalniach Irlandyi,  drom®
2. aktach. .

W  rD z ie ń n ik u  u r zę d o w y m i  G aze ty  d z i s ie j s z e j , na s tron icy  4 °4  > um ieszczony  jest  trZf C, 
s p i s  s k ł a d e k ,  zrobionych w e  L w o w i e  n a  p o r a t o w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  nyjjj 
P e s z t u , B udy , S trygon ią  i  innych  miejsc w W ęgrzech  t od w y lew u  D unaju  dotkn ię tych .

Do dzis ie jsze j G aze ty  do łączone  jes t  uw iadom ien ie  ks ięgarn i  Wilda.

R ed ak cy ja : J . N. Kamińskicgo. —  D rukiem : Piotra P ille ra , we Lwowie. (P o d . N adzw  •



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 52. Gazety Lwowskiej.

Przestroga dla interesowanych
właścicieli gorzelni.

W tygodniku rolniczym i przemysłowym przez p. Adama 
Kasperowskiego z miesiąca lutego N. 15, jest umieszczony 

artykuł następujący, który tu dosłownie powtarzam:
„Ważne odkrycie dla właścicieli gorzelni.
Panowie-. W  iii’ner z  W  id  dnia, E d w a rd  Kra-  

ł°chwifl i Karol Klopsch z c. a. S z lą zk a ,  og to . 
t lH drukiem  po n ie m ie c k u , że  pod ług  u  ta-. 
^c‘Wego sobie sposobu za c ie ra n ia , w y d a ją  
* korca kartu jli  po  290 ju n tó w  i  i4  fun tów  
żytniego i jęczmiennego s todu  5 j  lwow skich  
ęty łi  5 j  garncy  zw ycza jnych  u o d k i  m gra d u so -  
*'fi- Z apow iada ją  r a z e m ,  że ten w y d a te k  , 
nJ;ezaw ist od żadnego sk ładu  aparatu  i bar-  

m ałym  kosz tem  da s ię  uskutecznić .  
O bowiązują  się ta k że  d a w a ć  n a u k i  teore- 

Vctn<? i  p r a k t y c z n e , za  co od korca , stoso- 
nie j u k  wiele  gorze ln ia  dziennie  w y r a b ia , 

"Jćdają ty lko  je d n e g o  duka ta  ważnego w  zło-  
Cle• B liż s ze  w iadom ośc i  i  w a ru n k i ,  otrzy-  
trtQć można p r ze z  l is ty  frankow ane  v o d  adre« 
Se,il P- K ra to ch w il l  w Ł ańcuc ie

Przeczytawszy takie zaw iadom ien ie ,  zastano- 
*'a mnie waga Kartofli 200  funtów. P rz y  rozpo -  

je '£*u bowiem gorze ln i  w H olhoczach  w cyrku- 
flr_zeiańskiin , wazyłftin raz je d en  dla wiado- 

^ °aci Korzec Kartofli i ten  iy 5  funt. ważył; s ło- 
gsrncy 3  jęczm iennego , funtów 9 3J4 ważące- 

I ?  dodając, odbiera łem  ciągle od ó lis top. do 
t  ^ rU(l- 1 8 3 7 , sznmówKi 20gradusowej z takie- 
s j ę 0r ca garncy 5 p rzesz ło ,  miary stanisławow- 
^ el • przez tamtejszy M agistrat w g ó rz e  i u spo- 
p 0eech o w a n e j , dla zapobieżenia dow olnego  
p0S?n’f c>a dna. W  rzeczonym cz as ie ,  w yrobio-  

-trtofli Korcy 1 1 6 1 , słodu ję cz m ie n n eg o  Kor. 
leii,’ Sarn. 26 , z tego odeb rano  sznmówKi ogó- 
w - 8 arncy 5856 do m a gazynu ,  n ierachując  do 
<jg atku , clwa razy co dnia pomocniKoin i innym 
hor ai>e Poczf sne « wypada w ięc  w przecięciu  na 
rya Z.ec> garncy 5 p rz e sz ło ;  zaś stosunKowo do  
p r^ '  a ° °  ff. Kartofli i i 4  s l°d u  i wydatKu 
t z e &Z PP* autorósv zap o w ied z ian eg o ,  wydać Ko- 

c powinien tylKo garncy 4. KwatereK 7 ; z te- 
Wypł}w a,  i£ wydateK tutejszej g o rze ln i ,  p r z e ­

wyższa wydatek pp. autorów  o KwatereK 9 
przeszło .

Różnica ta spow odow ała  mnie do doKładniej-  
szego  przekonania się o wadze Kartofli 1 p r z e d ­
sięwziąłem  ju£ n ie  K orzec , lecz  masę Kartofli 
do parnicy  i słodu do zacieru dawanych , p rz e z  
dni KilKa ważyć; z czego  rezu lta t  wypadł nastę* 
pojący;
dnia 2 . Kwietnia r .  b. ważyła masa Kartofli fun­

tów 4,8 >ó, s ło d u  funtów 209.
—  3 . —  —  4 .7 b6 , —  —  20OJ .

tu Kartofle zupe łn ie  zd row e .
4- n ie  ważono, bo Kartofle p rzem arzn ię te  

z w ie rzchu  zb ie rane  zacierano.
—  5. —  —  5 ,19 9  —  —  2 io £
—  6 . —  —  4,799 —  —
—  7 . —  —  5,o5o —  —  2 0 9 Ś

ogółem  parnie 5 wa­
żyły Kartofli ff. 24 ,8 1 0 , słodu funtów i , o 4 5 f ,  

tu była część odtajanych, Których w.,ga więKsza, 
a wydateK nielepszy, wypada więc n iekorzystn ie  
na rachnneK próby. Dalszego  ważenia zan iecha­
no, bo  wcią£ Kartofla odtajana zacierała s io ,  
wiechy wypadki były mylne.

Z tego  rezu lta tu  w yp ływ a ,  iż rachując -200 ff. 
n i  Korzec Kartofli, jak sobie pp. au to iow ie  wa­
żnego odkrycia życzą, wypada z całej wagi Kar­
tofli 124  Korcy, zaś do Każdego Korca n ie  1 4 ,  
funtów lecz  tylko 8 5j i 2 funtów słodu Jamego 
jęczm iennego  dodano. Z wyważonych tym spo ­
sobem Kartofli “i s ło d u ,  odebrano  ogó łem  szu- 
mówki nogradusowej garncy 697 , wypada w ięc  
na K o rz e c ; garncy 5 ,  Kwaterek 9 i 5J6. A 
zważywszy tę  ważną o ko liczność ,  ze s łodu  
mniej o 5 y j t 2 ff. i to samego ję cz m ie n n eg o  n ie  
żytnego do Korca dodano, n iżeli  pp. au to row ie  
przeznacza ją ,  więc dodać należy na Korzyść wy­
datku do Korca Kartofli, wódki KwatereK 5 p rze ­
s z ło ,  zaczem Korzec Kartofli 2 oofunlowy i i 4  ff.



słodu samego j ęczmiennego wydał  w  tutejszej 
gorzelni  w przecięciu garncy 5 , kwaterek i 4 i 
ÓJ6 , przeto przewyższa wydatek pp- auto­
ró w  o kwaterek 10  5j 6 ; a jeżeli  miarę stanisła­
wowską  weźmiemy  za miarę zwyczajną mniej­
sza od lwowsk ie j  ( lecz nie wiem czyl i  jaka za­
chodz i  różnica),  p rzec ieżby  wydatek tutejszej 
gorze ln i  p rzewyższa ł  j eszcze  o kwaterek 6 5J6 .

P r zec ięc ie  wydatku dla tego wz ią łem od 6, 
l istop.  r, p. do i 4  grud.  r, p , ze w tym czasie 
kartofle by ły  c iągle  zdrowe i p rawie  równy w y ­
datek;  zaś później  przez przemarznięcie  i nastę­
pne  odtajanie takowych tak w magazynie jak i 
stertach , wydatek bywa ł  różny,  w miarę jak by ­
ł y  przemarznięte i wytajane ; a ponieważ przy­
puszczam , że pp. autorowi*  swój wydatek ze 
z d r o w y c h ,  nie zaś ze zmarzniętych i przegni­
ł ych  og łasza ją ,  dla tego i ja podobnież^ czynię. 
A by  jednak niepopaść w posądzenie ,  że tylko 
dobre  wydatki ogłaszam a gorsze  zami lczam,  
podaję  i t e ,  które od * 4 - grud.  do 3 . kwiet.  r. 
b. były,  i tak;  wyrobiono kartofli  z dro w ych ,  
p rzemarz łych ,  wytajanych i p rzegni łych  ogółem 
Łorcy 2 18 7 ,  słodu jęczmiennego kor.  1 9 1 g arn. 
4 , z tego odebrano szumówki  20gradusowej  
ga rncy i o ; 5 3 i ,  więc  na korzec nie soofuntowy 
i  nie z 14,  l ecz  tylko z 9 3J4 funtami samego 
j ęczmiennego stodu, wypada w przec ięciu garncy 
4 ,  kwaterek i 3 przeszło.  O rzetelności  tych 
podań , z rejestrów gorzeluianych każdego cza­
su przekonać się można.

W  gorzelni  tutejszej tak zwanej  pierwej  ży­
dowskiej  , zawsze je szcze  ciaśnej, przeistoczono 
wewnętrzne  urządzenie stosownie do mie jsco­
wośc i  i aby kosztów wielkich nicsprawiac.  Apa­
rat jest ogniowy,  dwa stare kotły przerobione 
na korbowe  z wygrzewaczami  i w nich umieszczo-  
neini lulerbehal lerami  , z oddzielnemi trubnika- 
l i i i .  Odbie ra  się szuinówka w zimie na 2 2 °  mo­
cy a 6 °  c i e p ł a ,  teraz na 2 2 ) 0 mocy,  a 90 c i e ­
p ła  i ta się do 2 0 °  wodą roz twarza,  bo z wy ­
k le  taką kupują. J e s t  jeszcze ta n iedogodność ,  
że  się widkę czyl i  mess odbiera i na Juterbe- 
Łal tery  n a l ew a ,  dla czego sądzę,  iż się jakiś 
p rocencik  na wydatku traci przez wie trzenie  1 
rozlewanie  widki .  Dla braku powszechnego kar­
tofli  , zaciera się teraz tylko 28 korcy i słodu kor. 
2 ,  garn.  20 wagi  wyrażonej  wyżej ,  nie zhś  przez 
PP- autorów oznaczone j ,  a w pr.óbie 5dniowej  
tylko po 2 korce słodu ( lecz można 32 korce 
zacierać);  z tego w przec ięciu,  gd y  kartofle z d r o ­
w e  , odbiera się szumówki 20gradusowej  garncy 
1 4 2 ,  a akcyzy Z R .  9 kr,  36  opłaca się. Fe rment  
sztuczny codziennie się robi  z kwar ty  piwnych 
drożdży,  ćwierci  funta chmielu i półtora garnca 
mąki  pszenicznej  pytlowanej .  Robota  w zimie

piątego dn ia ,  a teraz czwartego odpędza 51?- 
Urządzen ie ,  manipuiacyję i wypadki  dla tego 
umieszczam , by nie sadzono,  że tu gorzelń 
z wszelkietni jest dogodnościatni  i aby podług 
tego wydatek ocenić można. . ,

J a k  w każdej,  tak i w tutejszej  gorzelni  )e 
właściwa metoda zacierów,  bardzo niekosztown8 > 
od składa aparatu niezależąca , lecz i le mi wia
dotno, już po wielu gorzelniach używana ; PrZf, 
cież ja u t rz y m u j ę , że urządzenie oddzielny® 
naczyń do za c ie ru ,  kilsztoka do chłodzenia pr£ . 
k iego roboty i kadzi f ermentacyjnych celp'vl 
odpowiadających,  jest do otrzymania dobrego 
datku Koniecznem. ^

Je ż e l i  zaś pp.  autorowie  innej metody d ® 1? 
niewiadomej  używa ją ,  p rz e c ie ż ,  skoro j*.  
kosztowna , bo nauki teoretycznej  i praktyczDeb 
a co na jgorsze ,  dukatów i j eszcze ważnych W/ 
magająca , a korzyści  żadnej większej  nieprz) 
nosząca,  nie zasługuje mojem zdaniem, aby przeZ 
k orespodency je , zawieranie  warunkowych  ® 
k ładów i opłacenie się łożyć koszta , które 5I.»

.niewynagrodzą.  B o  niechaj  tylko każdy własCl 
ciel  gorzelni ,  metody tych panów użyje,  to }eStj  
korzec kartofl i  2oofuntowy zaprowadzi  i 
funtów siodu żytniego i j ęczmiennego dodaje* ‘ 
przytem,  gdy  skrupulatne ochędóstwo w nac*) 
n iach ,  pi lność i konieczne warunki  w postęp1® 
ferinentacyi zachowane bę dą ,  pewnie  w y d a t e  

zachwalony a może i większy bez okopie1115 
się otrzyma.  J e ż e l i b y  zaś która gorzelnia  inf°r 
macyi w-tej mierze pot rzebowała ,  znajdzie g°  
towość w wie lu  gorzelniach krajowych a w szc*e 
gólności  w gorzelniach w Trzc in ic y  i SKoty 
szynie w cyrkule Ja s ie lsk im;  w  Prokoc imie  cyr 
kule Bocheńskim i w tutejszej I lo łhockie j ,  he2 
opłacenia najmniejszego haraczu.

Sądz ił em i dotąd sądzę,  że wydatek tu te j s i !  
gorzelni  nie jest szczególnym , bo i w innyc 
należycie urządzonych podobne i jeszcze leps.ż® 
być muszą ; l ecz  czytając powyższe  zawiadom1® 
nie osób zagranicznych , ' za ważne odkrycie ll, 
znane,  z pozoru wie le  ob iecu jące ,  p rzeC'6? 
krajowych wydatków nieprzewyźsza jąee , *eC
owszem niżej takowych s to jące , a które tak 
go opłacać sobie każą,  poczytałem sobie z® ^  
bo wtą zek ,  interesowanych właściciel i  go r*e 
ni o tein zawiadomić publ icznie .

Lubo rzeczony tygodnik w  S tanis ł awowie V*e r 
numerowałem , przecież  dla nieregularnej  
munikacyi  dop ie ro ostatnich d.ni marca o de J
wszy,  tak późno n i n i e j s z ą  przestrogę u m i e s z c z a

Pisano wHolhoc za ch  dnia i 4- k w i e t .  i

A n d r . S ta le* * * * ' 
Z a r z ą d c a  dóbr-

"   --------


